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Powrót do Lublina i pierwsze zetknięcie z Niemcami
Potem, jak ojciec wrócił, to dał nam znać: ktoś tam przyjechał i powiedział: „Kazał
ojciec przyjeżdżać do Lublina.” Przyjechaliśmy z matką gdzieś po tygodniu czasu. To
już wtedy wiadomo, pierwsze to zobaczyć Niemca, żołnierza niemieckiego, jak on
wygląda. To przeważnie z Wehrmacht chodził i patrole niemieckie widziało się na
Krakowskim,  po  tych  ulicach,  gdziekolwiek,  ale  to  nie  było  jeszcze  nagminne.
Jeszcze wtedy nie bardzo się pchali do bitki z Polakami, tylko weszli, zabrali, no i
zaczęli urządzać, wydawać zarządzenia, że a to żywność na kartki, a to godzina
jakaś policyjna, wymyślać. Były takie przypadki, że po 3-4 dni nie można było wyjść
na ulicę, od dziesiątej zrobili godzinę policyjną, czy tam od którejś do którejś tam
rano, to nie wolno było chodzić po mieście. Kto się tam wychylał? Ja siedziałem w
domu. Słyszałem, że nie wolno wychodzić, bo dzisiaj jest zabronione.
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